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Przedpłata
wynosi: Na pocztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do doinu
2,22 mk., miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; — Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenygów).
Adres Redakcyi i Administracją — ■ ,, — -----
Gazeta Rzeżnicka“ , Poznań, (Posen) W. 6, ul. Wielka Berlińska |Gr. Berlioerstr.j nr. 76.
=-—  ■■....■■■ .....——- ..-..-= =  Telefon nr. 5573.

Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednolamowy 40 fenygów. — Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
ZmiLL.a tekstu dozwolona. — Dla [szukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygOw netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — — — —

Konto Czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.

Ceny środków spożywczych 
w czerwcu 1918 r.

Według wykazów urzędowych płacono w han­
dlu detalicznym w Prusach przeciętnie (fenygów):
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206,2
88,5
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grochu żółtego do gotow. 
fasoli (białej) 
soczewicy
ziemniaków (do jedzenia) 
ziemniaków nowych 
masła do jedzenia 
mąki pszennej 
mąki żytniej 
chleba białego (bułki) 
chleba szarego (żytniego 

z przym. mąki pszennej) 
ryżu
kawy (palonej, względnie 

mieszanej) i surogatu 
kawy

cukru twardego 
soli do potraw 
smalcu zagrań wieprz, 
prosa
kaszy tatarczanej 
kaszy jęczmiennej 
soczewicy 
makaronu
owocu suszonego%nie mie­

szanego
krajowego węgla kamien­

nego używanego w go­
spodarstwie domowem 

krajowego węgla bruna­
tnego (brykiety) za 50 kg. 
za 100 sztuk 

za litr nafty 
za litr mleka 
za 1 jaje kurze 
za 1 kg. mięsa końskiego

W ykazy powyższe zawierają wprawdzie jes 
cze stałe rubryki dla cen grochu, fasoli, soczewic 
ryżu, smalcu zagranicznego i prosa, lecz z powoi 
zupełnego wycofania tychże artykułów z handlu p 
blicznego nie podają odnośnych cen przeciętnyc 
Jedynie z Harburga nad Łabą doniesiono o cenie 
marki za kilogram prosa.

W handlu hurtownym płacono w Prusach:
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УУ.6 40,2

107,У 45,0
— 55,0
13,8 9,1
30,2 L'2,0

5 40,У 256,0
50,6 37,6
4M 29,7
6>,9 53,0

38,7 29,0
183,2 48,6

634,1 308,2
66,2 50,3
23,1 20,7
— 138,6

_ 48,7

142,32 41,59
109,3 80,8

298,4 109,2

3,4 2,7

137,4 105,0

31,7 20,6
29,5 20,У
25,3 7,4

310,7 89,3

za 100 kilogram.

mąki pszennej 
mąki żytniej
grochu żółtego (do gotow ) 
fasoli białej 
soczewicy
ziemniaków (do jedzenia) 17,88 12,72 7E
ziemniaków nowych — — j 8/,
siana starego 23,99 14,12 7 (̂
siana świeżego 18,56 1!,54 5,1
słomy 11,73 7,32 4,(

W porównaniu z cenami majowemi podnios 
się w handlu hurtownym ceny przeciętne mąki psze 
nej o 27 fenygów, ceny mąki żytniej spadły o 4 fc 
na podwójnym centnarze. Ziemniaki stare podr 
żały o 10 fen., siano stare o 9 fen* a słoma o 11 f 
nygów na 100 kilogramach. Ceny hurtowne ziei 
niaków nowych podano za czerwiec tvlko z Harbi
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ga n. Łaba (48 mk.) i Flensburga (56 mk ) W czer­
wcu 1916 r. płacono za podwójny centnar ziemnia­
ków nowycli przeciętnie o 27,31 mk. mniej, w r. 1914 
nawćt przeszło 33 hk- mniej. Ceny hurtowne świe­
żego siana podano z 11 miejscowości; cena przecięt­
na przewyższa cenę z r. 1914 o przeszło 7 marek.

KIEDY NASTĄPI MONOPOL WÓDEK?
Na mocy licznych zapytań z naszych kół czytel­

niczych wskazujemy na to, że czas nastąpienia mo­
nopolu wódek nie jest jeszcze ustalony- Takowy jest 
do nadzwyczajnego cesarskiego rozporządzenia za­
trzymany i może najrychlej 1. października następ­
nego roku być oczekiwanym. Przeciwnie nastąpi z 
dniem 1. października tego roku podwyższenie po­
datku z 125 na 800 mk.. jako też podwyższenie cła 
na wódki. Ostatnie jest bez znaczenia, gdyż nie ma 
dowozu, a podwyższenie podatku na wódki dotyczy 
tylko wojska, aptek itd. Tymczasem nie zajdzie w 
dotychczasowym położeniu żadna zmiana. Wszyscy 
ci, którzy życzenie mają jak najprędzej swoje pre­
tensje odszkodowania zgłosić, miejsce rozsprzedaży 
zarządu monopolowego lub posiady objąć w zarzą­
dzie monopolowym itd.. będą musieli jeszcze dłuż­
szy czas cierpliwie czekać. Wpierw musi rada zwią­
zkowa rozporządzenia dla prawa monopolowego ob­
sadzić i ustanowić, co zapewnie dłuższy czas po­
trwa. Potem można się zająć założeniem organiza­
cji monopolowej. Pretensje odszkodowania należy 
po nastąpieniu rozporządzenia prawa monopolowego 
zgłosić, a pierwsza rata odszkodowania wypłaca się 
w końcu pierwszego roku po nastąpieniu rozporzą­
dzenia. prawdopodobnie więc najrychlej 1. paździer­
nika 1920 roku. Tymczasem się nic nie zmudzi, a 
nasi czytelnicy mogą w spokoju nad szczegółami 
prawa rozmyślać. Staraniem naszem będzie w na­
stępnych numerach o często zawikłanych szcze­
gółach pisać.

ŚWIATOWY HANDEL RYŻEM.
Produkcyę ryżu w całym świecie w roku 1916 I 

1917 oceniają na 60 milionów ton, nie licząc produ- 
kcyi chińskiej. Z ilości tej wyprodukowano w pań­
stwie brytyjskiem około 26 mil. ton, w większej czę­
ści w Indyach, gdzie zbiory wyniosły ojkloło 35 mil. 
ton. Prodiukcya pozostałej ilości 24 mil. ton rozkła­
da się na Japonię, Indye holenderskie, francuskie, 
Inldochiny, Syam i Koreę, światowy handel ryżem 
Jnajduje się niemal wyłącznie w rękach mieszkań­
ców Indyi, Indochin i Syamiu. Według ostatnich 
sprawozdań z przed wojny wyniósł eksport ryżu z 
tych krajów w roku 1813 ctkoło 6 400 000 ton,

PODWYŻSZENIE RACJI CHLEBA I ZIEMNIAKI 
ZAMIAST MIĘSA.

Rację mąki ma się podwyższyć od 19. sierpnia 
na 200 gramów- Racja chleba zależeć będzie od te­
go. ile bedzie do dyspozycji dodatków do mąki. W 
pierwszym tygodniu bezmięsnym, rozpoczynającym 
sie od 19. sierpnia, rozdzielać się będzie prawdopo­
dobnie ziemniaki« zamiast mięsa.

EUROPEJSKA PRODUKCJA CUKRU W CZASIE 
WOJNY.

Niemieccy producenci cukru ogłaszają następu­
jący wvkaz szacunkowy przypuszczalnej wytwór­
czości cukru buraczanego w Europie w milionach 
centnarach metrycznych:

rok 1914/15 15/16 16/17 17/18
Niemcy 52,— 30,24 31,— 32 —
Austro-Węgry 32,05 18,78 18,88 13,40
Francia 6,73 3.01 4,14 4,50
Rosja 39,55 33,42 26,50 16,—
inne kraje 23.61 18,17 18.89 15,88

razem 153,94 103,62 98,61 81,78
Z tabelki powyższej okazuje się, jak gwałtow­

nym był spadek produkcji w pierwszym roku wony 
(kampania 1915/16), poczem dokonywał się już wol­

niej, choć stale. Najwięcej wpłynęła na to ruina pro­
dukcji w Rosji, ale i Austro-W ęgry nie zdołały za­
trzymać się na obniżonym poziomie, lecz w sposób 
niepokojący staczają się w dół. Niemcy nie zdołały 
wprawdzie dopędzić dawnej produkcji, lecz mimo 
to statecznie ją wzmagają. Ile w tern tkwi pracy 
zatrzymanego przemocą robotnika polskiego, to in­
ne znów pytanie.

Najboleśniej uderza Niemców niedobór ukriaiń- 
skiej produkcji cukrowej, po której tak wiele sobie 
po traktacie brzeskim obiecywano. Mimoto znala­
zły sie na Ukrainie zapasy tak poważne, że właśnie 
w ostatnich dniach podniósł rząd niemiecki zupełnie 
niespodzianie rację cukrową, przeznaczoną na kon­
serwację owoców. Dzienniki niemieckie podają, iż 
ta nadwyżka bierze źródło z zapasów ukraińskich. 
Ciekawa rzecz, czy i w Austrii doznamy podobnej 
niespodzianki, czy pokój dla chleba nie zmieni się 
może w pokój dla cukru. Byłoby to bądź co bądź 
pewnem ..osłodzeniem“ czerninowskiej pigułki, spo­
rządzonej wedle recepty brzeskiej.

STARY TOWAR SPRZEDAWAĆ WOLNO TYLKO 
PO DAWNYCH CENACH.

Sądy rozstrzygnęły, że starych towarów nie 
wolno sprzedawać po cenie wyższej, po jakiej 
sprzedaje sie towary nowe, których produkcja po­
ciągnęła za sobą znaczniejsze koszty.

CENA MAKSYMALNA KARBIDU-
Kilogram karbidu kosztuje obecnie 1,35 mk. (do­

tąd 1,20 mk.) bez opakowania przy zakupnie do 10 
kilogr. Puszki do karbidu oddać winni handlarze po 
cenie o najwyżej 20 procent wyższej od tej, jaką pła­
ca sami.

PODROŻENIE CYGAR W  GALICJI.
Wiadomo, że cygar nie można kupić drogą le­

galna w trafikach, gdyż stale są „wyprzedane“. Ale 
namiętni palacze cygar mają inną drogę, gdzie do­
staną zawsze cygara. Spotkała ich jednak niemiła 
niespodzianka. Oto pokątne trafiki „ruchome“ po 
kawiarniach podniosły znacznie ceny tego artykułu.
1 tak: „Regalia media“ kosztują 3 K sztuka, „Kuba“
2 K 60 h, a *Portorico“ 2 K. Naturtalnie nie są to 
ceny maksymalne, często się bowiem zdarza, że 
musi sie więcej zapłacić, gdy się chce zdobyć cy­
garo.

CIĘŻKIE CZASY POKOJOW E.'
W książce zbiorowej p. t. „Die neue Heimat“ 

pisze były kianclerz niemiecki Michaelis:
Nie ulega wątpliwości, że będziemy mieć cięż­

kie czasy pokojowe. Braki będą objawiać się we 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego. W a­
runki aprowizacyjne poprawią się wprawdzie przez 
tOw że z sąsiednich krajów wschodnich będziemy się 
mogli zaopatrywać i że powrócą wojska, których 
żywienie poza krajem obciążało nasz budżet żywno­
ściowy (chyba budżet krajów zajętych. Uwaga red.), 
ale wydajność naszego rolnictwa na cały szereg lat 
została silnie uszkodzona przez wojnę. Z krajów 
zamorskich dla braku okrętów będziemy otrzym y­
wali bardzo mało, a może nawet nic i dlaitego pano­
wać będzie jeszcze przez długi1 czas drożyzna.

Targ na bydło.
Friedrichsfelde pod Berlinem, piątek 26. lipca 

1918. Spędzono 281 sztuk bydła, 89 krów mlecz­
nych. 192 wołów pociągowych, — buhaje, — sztuki 
młodoc. i 19 cieląt. i

Przebieg targu: handel średni. P rzy małej licz­
bie spędzonego bydła osiągnięto z łatwością ceny 
zeszłego tygodnia.

Krowy mleczne i wysoko cielne I. kl. 1500 do 
1600 mk-,. II. kl. 1300— 1400 mk; III. kl. 1000— 1100
mk.. IV. kl. --------- mk; wyszukane sztuki ponad
notowanie.



Nowe podatki.
Cztery milijardy i trzysta milio­

nów marek mają przynieść podatki 
uchwalone przez parlament. W  tej 
sumie mieści się także podatek wojenny 
nadzwyczajny uchwalony na rok 1918, 
a więc jednorazowy. Resztę, z których 
podatki dotyczące konsumpcyi i komu- 
nikacyi w roku bieżącym nie dojdą jesz­
cze dó zupełnej percepcyi, przedsta­
wiają stałe obciążenie ludności podat­
kującej.

Jakkolwiek tedy reforma podatko­
wa głęboko sięga w kieszenie podatku­
jących, nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że przez uchwalenie nowych 
podatków zakończona bynajmniej nie 
jest, że raczej spodziewać się należy 
dalszej jej rozbudowy, która tem wię­
ksze będzie stawiała wymogi do oby­
wateli rzeszy im dłużej trwać będzie 
wojna.

Starczy obliczyć tylko procenty od 
pożyczek wojennych, aby zrozumieć, że 
etat rzeszy po wojnie będzie o wiele 
wyższy niż etat przedwojenny. A  na 
samych procentach nie kończy się spra­
wa. Dochodzi jeszcze konieczność a- 
mortyizowania pożyczek samych, a w 
szeregu innych wydatków i świadczeń 
poważne bardzo miejsce zajmą wyda­
tki stałe na wynagrodzenie kalek wo­
jennych i na zapomogi dla wdów i sie­
rot po poległych.

Pobieżne więc tylko oszacowanie 
wykaże, że n|owo uchwalone podatki 
łącznie z  już istniejącemi podatkami i 
cłami) stanowić będą tylko część tej ko­
losalnej sumy, którą rzesza rok rocznie 
potrzebować będzie, by sprostać wszy­
stkim zobowiązaniom, rctenącym, na 
domiar złego z dniem każdym, o który 
się przeciąga ta niszcząca wojna.

Że w takich warunkach pomnożenie 
dochodów rzeszy o cztery miljardy nie 
wystarcza, że zatem rychło nowe po­
datki będą nieuniknione, każdy z łat­
wością zrozumie i nikt się nie zadziwi, 
jeżeli rząd rzeszy już w następnym ro­
ku z  nowemi w tej mierze wystąpi pro­
jektami.

Chodzi tylko o to, czy w  przyszłości 
znowu jak dotychczas punkt ciężkości 
spoczywać będzie na podatkach pośred­
nich, czy też nareszcie rzesza uzyska 
prawo pobierania podatków bezpośre­
dnich dotychczas wyłącznie zarezerwo 
wanych dla poszczególnych państw 
związkowych.

O ile się zdaje i jak sądzić należy z 
mowy pruskiego ministra finansów, 
który nie bez smętnej nezygnacyi doty­
kał tej kweslyi, coraz bardziej toruje so­
bie drogę do uznania konieczność przy­
puszczenia także rzeszy do prawa ko­
rzystania z podatków bezpośrednich. 
Co dotychczas było dezyderatem istot­
nie socyalnie nastrojonej polityki podat­
kowej, mającym do niedawna znaczenie 
nie wiele więcej niż marzenia — tak o- 
stra i zasadnicza była przeciwko temu 
u państw związkowych opozycya —  to 
obecnie pod twardym naciskiem wojny 
przeradza się w postulat prostej konie­
czności.

Początki tej zmiany widzimy już w 
obecnie uchwalonym podatku jednora­
zowym, który obciążając powiększone 
dochody i majątki jest podatkiem bez­
pośrednim. A  obrady toczone w wy­
dziale głównym parlamentu każą prze­
widywać, iż wprowadzenie w rzeszy 
podatków dochodowych, a więc bezpo­
średnich, bardzo poważnie zajmuje u- 
mysły.

Na ralzie opozycya w tej mierze jesz­
cze bardzo jest silna po stronie państw 
związkowych, W  miejsce podatków 
bezpośrednich proponuje się t. zw. u- 
szlachetnienie podatków matrykular- 
nych. Jestto podatek wynoszący 80 fe- 
nigów od głowy, a płacony przez pań­
stwa związkowe dio kasy rzeszy. Jak 
łatwo obliczyć, z podatku tego ma rze­

sza tylko wpływy bardzo minimalne. 
Ponieważ nie obciążają (one zbytnio 
judżetu państw związkowych są w for­
mie obecnej znośne. Zupełnie inaczej 
przedstawiałaby się sprawa, gdyby po­
datek ten zamiast kilkudziesięciu milio­
nów miał przynieść rocznie kilka mil- 
jardów. Natenczas obowięzujący o- 
>ecnie system pogłówny, a więc czy­
sto mechaniczny, bo uwzględniający 
tylko liczbę, a nie siłę podatkową lud1- 
ności, doprowadzić musiałby do nader 
niesprawiedliwego rozdziału ciężarów. 
Aby tego uniknąć, proponowano wpro­
wadzenie skali uwzględniającej gęstość 
izaludnienija poszczególnych państw 
związkowych i według tego normują­
cej wysokość świadczeń matrykular- 
nych. Ale i ten projekt nie zdaje się 
być zbyt szczęśliwym. Wykazuje on 
wszakże, że państwa związkowe goto­
we są raczej przyjąć na siebie ciężar 
samoopoidatkowania się w bardzo wy­
dajnej mierze, byleby tylko zamknąć 
rzeszy drogę bezpośrednią do kieszeni 
obywateli. To stanowisko tłumaczy się 
nie tylko samemi względami partykular- 
nemi- Państwa związkowe mają cały 
szereg zadań kulturalnych, których 
spełnić nie zdołają, jeżeli rzesza drogą 
bezpośrednich podatków wyżyłuje ich 
obywateli, Pozatem pobierane przez 
państwa związkowe podatki bezpo­
średnie są już obecnie bardzoi wysokie 
i według wszelkiego prawdopodobień­
stwa jeszcze podwyższone zostaną za 
równo przez państwo jak i gminy. Te 
więc względy poważnie przyczyniają się 
do wzmocnienia odmownego stanowi 
ska państw związkowych w sprawie 
bezpośrednich podatków rzeszy. Ale z 
drugiej strony znawcy spraw odnośnych 
nie przestają wskazywać na to, że jak­
kolwiek winna być pewna granica, po­
nad którą podatków bezpośrednich śru 
bować nie należy, to jednak prawo po 
bierania ich rzeszy przyznane być mu­
si, jeżeli rzesza ma sprostać spadłym na 
nią zobowiązaniom

Zdaje się tedy, że ten rozdźwięk po­
między interesami podatkowemi rzeszy 
a takiemiż państw związkowych stanie 
się najtrudniejszą kwestyą przyszłej a 
nieodzownej reformy finansów rzeszy.

prawnie istnieje stale i fakt dłuższego
jego nieobsadzenia wcale nie oznacza 
zniesienia. Sprawa sama jest tembar- 
dziej pilną, że w części Podlasia, obję­
tej „etapami," zaczynają się pojawiać 
grecko - katoliccy księża, aprowiadzeni 
z Galicyi. Co prawda, ludność wszę­
dzie przyjmuje ich z  oburzeniem, W 
historycznym Dreiąwie, gdzie ludność 
unicka krwią przypłaciła swe przywią­
zanie do wiary, osadzony został pop u- 
kraiński, wobec czego ludność natych­
miast zażądała, aby opuścił parafię. 
Pop nie tylko nie ustąpił, ale przez zem­
stę zaskarżył gminę o rzekome rozsze­
rzanie odezw podburzających, które 
miał znaleźć na drzwiach kościoła.

* •*
STULECIE DĄBROWSKIEGO WE 

WŁOSZECH.
Ku uczczeniu stulecia Henryka Dą 

browskiego odbyło się w miastach wło­
skich kilka odczytów o polskim bohate­
rze, W  Rzymie miał odczyt profesor L  
Rossi, we Piorencyi i Bolonii znany pu­
blicysta G. Bernasconi. Również w 
Medyolame, gdzie —  jak wiadomo 
Dąbrowski powołał pod broń polskie 
legiony, interesujący odczyt urządziła 
p. Wanda lir. Stadnicka, która we wła- 
snem włoskiem tłumaczeniu. odczytała 
studya dwóch polskich autorów: pro­
fesora Zygmunta Szymanowskiego „Dą­
browski jako wódz patryota  ̂ i Jana 
Pietrzyckiego „Pamiątki po legionach 
Dąbrowskiego w miastach włoskich, 
rzecz o zapomnianych, częścią zupełnie 
nieznanych pamiątkach i dokumentach 
po legionach, które Pietrzycki odszukał 
w czasie pobytu swego w Rzymie, Bo­
lonii, Neapolu, Medyolanie i innych 
miejscowościach włoskich, w których ja 
kiekolwiek o legionach przechowały się 
wspomnienia. Cykl popularnych wy­
kładów io Dąbrowskim w języku wło­
skim projektuje również „Circolo italo- 
polacco" w Rzymie,

Tak czczą pamięć naszego bohatera 
narodowego obcy. Na ziemi polskiej, 
gdzie spoczywają zwłoki jego, nie wol­
na nam urządzać obchodów ii wygłaszać 
odczytów o nim, i ito w chwili, kiedy 
wydający te zakazy budują państwo 
polskie!

sprzecznie z całego serca bierze udział 
w wojnie i jest szczęśliwy, że jego ar­
mie coraz prędzej biorą udział w wiel­
kiej walce, która ma uratować świat. 
Twój serdećznie oddany Wilson."

Jak dlalej iz Waszyngtonu donosi 
Reuter, Baker przygotowuje dla Izby 
reprezentantów sprawozdanie, z któ­
rego wynika, że obecnie jest pod chorą­
gwiami 160.400 oficerów i 2.010.000 żoł­
nierzy wobec 9524 oficerów i 202.510 
żołnierzy regularnych przed 14 miesią­
cami.

Podług ostatnich rzekomo wiano- 
godnych wiadomości sformowali Ame­
rykanie iz wojska przesłanego do Fran­
cy! 3 korpusy, każdy w sile po 210,000 
do 250,000 ludzi, a zatem we Francyi 
nie znajdowałoby się obecnie więcej 
jak 750,000 żołnierzy amerykańskich w 
linii bojowej.

Wojsko amerykańskie.

2 № p h  sp ra i.
UTRATA POLSKIEJ ZIEMI.

Do największych i nieobliczalnych 
strat, jakie naród nasz podczas wojny 
obecnej poniósł i w dalszym ciągu pono­
si, przybywa strata najgroźniejsza, bo 
utrata wielkich obszarów własnej ziemi 
ukochanej, rodzimej, i to nie skutkiem 
jakiegoś nacisku z izewnątrz lub konie­
czności gospodarczej, lecz na podstawie 
najzupełniej dobrowolnego wyzbywania 
się tej matki-żywicielki.

Gazety warszawskie donoszą, że w 
samej tylko ziemi płockiej przeszło kil­
kanaście majątków ziemskich o ogól­
nym obszarze z górą 7,000 morgów w 
ręce niepolskie. Jest to tem boleśniej­
sze zjawisko, że właśnie Płockie słynę­
ło z  dawien dawna ze swego wysokiego 
uświadomienia narodowego, a (Szcze­
gólniej tamtejsze koła ziemiańskie nie­
jednokrotnie niezatartemi głoskami zna­
czyły swe czynności patryotyczne za 
czasów najsroższego ucisku.

Lecz nietylfco w Królestwie Polskiem 
dzieje się pod tym względem źle. Tak­
że w Galicyi, w Księstwie i w Pru­
sach Zachodnich niejedni nie poczuwa­
ją się do obowiązku utrzymania ziemi 
ojczystej. Wielu sprzedało majątki swe 
w r^ce niepolskie, nie bacząc na to, że 
krzywdę wielką wyrządzili Kościołowi 
i narodowi.

• ' •
*

WSKRZESZENIE BISKUPSTWA 
PODLASKIEGO.

Konferencya episkopatu polskiego, 
zwołana przez wysłannika proieskiego, 
wysunęła jako potrzebę naglącą otwo­
rzenie stolicy biskupstwa podlaskiego, 
wychodząc z założenia, że wobec Ko­
ścioła biskupstwo to, mimo iż gwałtem 
było przez rząd carski skasowane —

Ilości wojsk amerykańskich na fron­
cie zachodnim nie można dokładnie o- 
kreślić. Jest faktem, że w miesiącu lu­
tym Amerykanie pod rozkazami gene­
rała Pershinga obsadzili swój własny 
odcinek; na froncie we Włoszech też 
już wystąpiły pułki i lotnicy amery­
kańscy.

Ostatnio w Waszyngtonie urzędowo 
oświadczono, że do I-go lipca Ameryka 
wysłała 1.000.000 żołnierzy do Europy, 
a dalsze transporty dzień w dzień od­
pływają.

Ostatni zaś telegram biura Reutera 
donosi, że według informacyj, udzielo­
nych przez sekretarza wojny, Bakera 
Izbie reprezentantów obecnie pod bro­
nią stoi 100.400 oficerów i 2 miliony 
Żołnierzy. XT , . ,

Wedle „Baiseler Neueste Nachnch- 
ten" ageneya Hawasa donosi z Paryża 
co następuje:

Amerykański minister wojny Baker 
zdał sprawę prezydentowi Wilsonów z 
wysyłki wojsk amerykańskich do Eu­
ropy. Sprawozdanie to -stwierdza, że 
pierwszy okręt z Ameryki wypłynął 
8-go maja 1917 roku, wioząc ambulans 
nr. 44. W  dniu 20. czerwca 1917 roku 
wypłynął generał Pershing ze swoim 
sztabem- Liczby kolejnych miesięcz­
nych transportów wojsk amerykańskich 
przedstawiają się następująco: maj 1917 
reku 1710 żołnierzy, czerwiec 22.261, 
lipiec 12.968, sierpień 12.323, wrzesień 
32.523, październik 38.259, listopad 
23,016, grudzień 48.340 ludzi; 1918 ro- 
kuj-styczeń 46.776, luty 48.227, marzec 
83.811, kwiecień 117,212, maj 244.345, 
czerwiec 276.372 ludzi. Jeśli się doda 
załogi piechoty marynarki 14.644 ludzi, 
wynosi ogólna liczba wysłanych z A- 
meryki do Europy wtojtsk 1-019.115 lu­
dzi.

Co się tyczy wracających z powro­
tem do Ameryki żołnierzy i straż, licz­
ba ich wynosi w tym czasie 8165 ludzi, 
z których na morzu zginęło 291.

Prezydent Wilson wobec sprawo­
zdania Bakera wystosował następujący 
telegram:

„Pańskiej sprawozdanie wykazuje 
znaczne cyfry. Z wysyłką^ wojsk do 
Francyi w ubiegłym roku osiągnięto re­
kord. Ta prąca ucieszy kraj, który bez-

Upór i energia.
Dwóch wędrownych zdąża do kar­

kołomnej wysokości, droga wiedzie 
przez skały i przepaście. Obydwaj 
chcą stanąć na szczycie- Jednemu z 
nich dodaje odwagi energia, drugiego 
popycha upór. 1 gdy słońce zaszło, 
stał jeden z wędrowców samotny na 
szczycie skał, u celu, drugi zaś leżał 
bezsilny i wycieńczony nad drogą, Czer 
mu? Pierwszy rozważył sobie wszyst­
ko dokładnie, usłuchał rady ludzi mą­
drych, i nie cofną! się przed żadną 
przeszkodą, przed żadnem. chwilowem 
niepowodzeniem. Drugi myślał, że prze­
skoczy przez prziepaście, uważając si­
łę swej woli za potężniejszą, niż siłę ży­
wiołów. Tu upór z nierozsądnym za­
pałem, tam energia z rozsądkiem i 
przezornością.

Tak jak z tymi dwoma wędrowcami, 
tak samo dzieje się z tysiącami ludzi 
na święcie. Karkołomne góry, to wa­
runki życia z ich przepaściami i skała­
mi. Upór myśli i mówi:

— Co mnie to obchodzi, chcę tego 
lub owego.

Energia zaś mówi:
— Muszę zważać na wszystko, chcę 

bowiem osiągnąć t)o lub owo.
Upór sieidlzi sam niejajoo w przepa­

ści, z  widokiem granicznym przez ska­
ły, czyli nierozsądne zapatrywania i 
dążności, energia stoi na wysokim, ja­
snym szczycie i  patrzy w -około zwycię- 
izko i swobodnie!

Życiie wielu sławnych ludzi jest do­
wodem wyniku energii i uporu, W  peł­
ni sił i życia szli oni pewni siebie raz 
wytkniętą drogą — lecz później uparli 
się przy jakiejś idei i — upadli! Upor­
czywe trzymanie się idei jest smutnym 
mostem, wiodącym od energii do upo­
ru, i na tym moście pada: nieraz „boha­
terska energia" w objęcia „śmierci u- 
ppru." _ :

Wallenstein, Napoleon i tylu innych 
przeszło przez ten mosit, gdy gwiazda 
ich zgasła, potem nastąpił upadek. 
Wzniesienie się Napoleona z podrzęd­
nego porucznika na mocarza było po­
chodem tryumfalnym energii — stał się 
panem połowy nieomal Europy, W y­
prawa jego do Rosyi była natomiast o- 
wocem uporu i stała się przyczyną je­
go upadku. Wobec swej wielkości i 
potęgi cesarskiej zapomniał o potędze 
innych i biegł na oślep w nieszczę­
ście.

Niejedni nierozsądni rodzice mylą 
się bardzo, twierdząc, że uparte dzie­
cko wyrośnie na człowieka energiczne­
go, I matka, dumna na krzyczące i rzu­
cające się dziecko, mówi:

__Ouo już iwie, czego chce!
Dowiedzionem zaś jest, że Łdlyoty- 

czne dzieci są najupartszemi, tak samo 
jak najgłupsze osły najupartszemi by-
wają. ,

Wychowanie może upór albo utrwa­
lić albo złamać, energia natomiast nie­
zależną jest od wychowania, i to już 
wykazuje aż nadto jasno różnicę oby­
dwóch tych właściwości.

Energia, to drzewo, którego korze­
nie głęboko w ziemię wrosły — upór, 
to krzew chwiejny, którego korzenie 
ledwie, że trochę ziemi przykrywa- 
Lada powiew wiatru i  krzew łamie się 
na zawsze....

Prawda zawsze wiedzie do cnoty, 
porządek w myślach dio porządku w 
życiu,

Grzegorz Piramowicz.



Dział kobiecy.
KOBIETA Z CHARAKTEREM.
Często mówi się °  mężczyznach z 

charakterem — o kobietach, z chara­
kterem bardzo natomiast rzadko. Lu­
dzie nie przyznawają kobietom tego 
przymiotu. A  przecież potrzeba nam, 
w .dzisiejszych mianowicie czasach, ko­
biet nietylko gospodarnych i zaradnych 
i dobrych matek, ale nadto kobiet z cha­
rakterem silnym i stanowczym.

Wykształcenie charakteru wytwa­
rza człowieka, i daje mu siłę w walce
0 byt, której życie nikomu nie szczędzi 
prawie. Tylko charaktery wyrobione
1 wydoskonalone idą swpją własną dr,( - 
gą, niczyim nie ulegając wpływom. Nie 
potrztebują jednak być dlatego boh i- 
terskiemi! Przeciwnie, dużo z nich lst- 
nieje zdała od gwaru życia i mieści w 
sobie własny, cichy świat!

W obecnych strasznych czasach wo­
jennych, gdy obowiązki matki i n ni 
domu wielkiej uległy zmianie, gdy żona 
musi być towarzyszką .męża nie tylko 
pod względem duchowym, lecz dzie­
lić także jego obowiązki i czynności na 
każdem polu, gdy dużo młodych dziew­
cząt staje samodzielnie do pracy na 
chleb, potrzeba podwójnie wykształce­
nia charakteru kobiecego.

Te czasy minęły, daj Boże, bezpo­
wrotnie, gdy pani domu uskarżała się 
przed mężem na każdą drobnostkę w 
gospodarstwie, nai niedbałość służby, 
na niegrzeczność dzieci, pragnąc, aby 
mąż, izajęty własnemii, ważniejszymi 
pewnie sprawami, przywracał porzą­
dek i w kuchni i w pokoju dziecięcym. 
Prawdziwa towarzyszka życia musi po­
siadać dosyć siły charakteru na załat­
wienie wszelkich spraw domowych i nie 
nudzić niemi męża, musi mu ułatwiać 
o ile może, jego zadanie i obowiązki i 
starać się o jego wygodę i spokój w 
domu.

Przedewszysitkicm jednak potrzeba 
nam matek z charakterem, Szczęście 
dtzieci w jej spoczywa rękach —  jedy­
nie charakter potrafi wyrabiać i wy­
kształcić charaktery- Ale dużo jeszcze, 
niestety jest matek, które nie mają wo­
bec dzieci ani dosyć stanowczości a- 
ni siły woli. Nie wiedzą same, czego 
chcą i są chwiejne i niezdecydowane 
Uniewinniają się tem, że nie chcą so 
bie zrażać dzieci, że nie chcą przy tłu 
miąć ich indywidualności, i nie przy- 
znawają nawet wobec samych siebie, 
że albo dla wygody pozwalają dzieciom 
na wszystko, albo dla nieumiejętności 
wychowania ich.. Nie wiedzą, jaką 
zbytnią pobłażliwością wyrządzają 
dzieciom krzywdę, i nie myślą wcale o 
tem, że pierwszym warunkiem każde­
go rozsądnego wychowania jest: żądać 
od dzieci posłuszeństwa! Dziecko dla­
tego nie straci zaufania do matki.

Liczne przykłady potwierdzają wy­
nik (takiego „indywidualnego'‘ wycho­
wania — dorastająca młojdzież jest za­
rozumiałą i przemądrzałą — lecz nie 
są to charaktery, zahartowani', przeciw 
burzom życia. Dziecko musi być po­
słuszne rodzicom, których obowiązkiem 
jest: przełamać w niem upór i wytwo­
rzyć charakter!

Tak dużo kobielt pracuje teraz w 
najrozmaitszych .zawodach! Zniosą to­
nę łatwiej wszelkie, nieuniknione przy­
krości, jeżeli już w latach dziecięcych 
nauczyły się uznawania wyższej woli.

Kto z miłości dla rodziców jest posłu­
sznym i nie pyta, dlaczego ma postępo-' 
wać tak a nie inaczej, ten i później na­
myślić się nie będzie nad tem, czemu 
przełożony żąda tego lub owego, co mu 
się w pierwszej chlwili dziwnem wydaje 

ma on zaufanie do przełożonego i 
wie, że co ten postanowi, jest słusznem 
i wykonanem być musi. Nie jest to by­
najmniej niewolniczem poddawaniem 
się cudzej woli —  jest to po prostu wy­
pełnieniem obowiązku!

Kształcenie charakteru dzieci jest 
rzeczą tak poważną, że tam, gdzie ma­
tka zbyt słabą jest na to, powinien się 
ojciec zająć ich wychowaniem. Roz­
pieszczeni ludzie nie znoszą żadnego 
ciosu i charakter ich zostaje zawsze 
słabym i chwiejnym. Jak rozsądne za­
hartowanie ciała służy dziecku fizycz­
nie, tak przyzwyczajone do posłuszeń­
stwa dzieci są zahartowane przeciw 
wszelkim przykrościom i wykierują się 
na ludzi z charakterem, którzy potrafią 
zawsze i wszędzie panować nad sobą, 
nie tracąc wcale indywidualności. .

Głównym obowiązkiem rodziców 
jest rozwinięcie u dzieci popędów do­
brych ; tępienie złych. Nie chodzi tu 
wcale c wykształcenie ludzi, mających 
równe upodobania i skłonności, i noszą­
cych to samo znamię, tylko o ludzi sil­
nych ducbem i zahartowanych, którzy 
potrafią stawić mężnie czoło troskom 
i ciosom, jakich życie nikomu nie 
szczędzi.

Że zaś powaga życia daje się kobie­
tom dczuwać coraz to więcej, i że cza­
sy obecne i przyszłe -wymagać będą co­
raz. to więcej kobiet z charakterem, 
przeto powinny matki dość rychło przy­
zwyczajać córki do posłuszeństwa i 
przygotować na to, co je czeka. Wte­
dy będą nietylko zdolne do zwalczenia 
przykrości życia zawodowego, lecz bę­
dą umiały same kształcić inne chara­
ktery. EMPA.

Z  H e i n e g o .
O, połóż twą rączkę na serce me. 
Słyszysz, jak wewnątrz tam stuka i wre? 
Cieśla tam mieszka surowy i zły,
I trumnę śmiertelną sposobi mi.

Puka i stuka i w nocy i w dzień,
I spłaaza oddawna z powiek mych sen. 
Ach, spieszcie się, cieślo, niech zmilk­

nie stuk,
Abym nareszcie zasnąć mógł-

Człowiek uczciwy jest ten, który si­
ły swojte pogodził z przedmiotami na­
tury, zgadł jej zamiary.

Tomasz Zan.

Z samotności wychodzą wszystkie 
znakomite talenta, wszyscy ludzie, któ­
rzy coś zrobić potrafią. Samotnemi i 

■ odosobnionemu zostają wszystkie wię­
ksze siły nawet wtenczas, gdy je naj­
większy gwar otacza, bo się nie dadzą 
zagłuszyć żadnemu gwarowi.

Józef Szujski.
• •*

Kochaj rozsądnie, kochaj tylko oso­
by godnie kochania.

Klementyna Hofmanowa,

Choć trudno, ale iść naprzód,
Choć nizko, ale patrzeć wysoko,
Choć ciasno, lecz umysł i seroe roz­

szerzać.
Eliza Orzeszkowa.

• **
Ludzie, co bronią ziemi pod stopa­

mi, nie mają czasu myśleć, czy na tej 
ziemi kwitną róże i czy ładnie wygląda. 
Na placówkach nie gracują ścieżek.

Mairya Rodziewiczówna.
• •*

Ten nie ma wyniosłości umysłu wol­
nemu człowiekowi własnego, który ma 
dla niższych dumę, a dla wyższych po­
dłość.

Stanisław Sta&zyc.

Z biegnącą wodą niechaj twój chleb 
płynie,

Znajdziesz go kiedyś, bo on nie zaginie.
Kornel Ujejski- 

• •*
Życie jest ważniefsze od nauki. Po­

wiedziano słusznie: chwalebnie jest ba­
dać przeszłość, lecz użyteczniej jest 
tworzyć teraźniejszość, w któńej jest 
zaród przyszłości.

Ks. W. Kalinka.
• *

Niemasz nic bardziej nśedlorzeczne- 
i nic bardziej bezbożnego, nad czło­

wieka mającego wzrok okryty gęstą 
mgłą w wyrokach odwiecznej sprawie­
dliwości.

Ludwik Zeiszner.

W róciłem

D r .  P a r c z e w s k i
specjalista w  chlrurgji

godziny pizyjęć: 3—5.
Poznań, ul. B ism arka nr. 2.

* *  P-a brykiety
z torfu prasowane A

suche i w twardych kawałkach, zastępujące zupełnie zwyczajny 
brykiet i węgiel. Polecam na zaopatrzenie się zimowe każdą 
ilość z odstawieniem do domu, także wagonami, na całe W. Ks. 
Poznańskie po cenach najtańszych 
ł*. D ro ^ d . największy handel brykiet z torfu prasowanych, 

IPosen, Walliscliei 55. Telef' 2483.  ̂ (302
Skład ze związkiem kolejowym na Tamie Garbarskiej 

przy ul. Nordstrasse. _________________ ______ ________ _

f io n u T  g o s p o d a r c z y
młynek ręczny

„Universal- Heureka“
duży mocny modei, świetnie 
doświadczony, wielka trwa­
łość, zdolność 40 do 50 fun­
tów na godzinę, 20 kg ciężki, 
lekki popęd, miele mak, ka­
wę, cukier i wszystkie owoce 
strączkowe zupełnie miałko. 
Cena 120 ink. za zaliczką —  
katalogi i przepisy użycia dla 
każdego bezpłatnie.

]ngemeurbureau le S e re r ,  
£ani)wirtschaftl. jKaschinen.
Berlin O., 34, Rigaerstr. 4.

Cierpiący na cukrową chorobą
otrzymają darmo broszurę 
o niedyetycznej kuracyi 
(przez Dr. med. Steina- 
Callenfels) (248
W. Rlobattz, Bonn a. Rh. 
Cassiusgi aben 9. Postf 125

aeI
He m o r o i d y  iec?y

„Hämorrhal“ Objaśniające 
broszury przez 

Central Apotheke 
Helnr.Gebrt, Breslau, 

Schweidnitzerstr. 43a.

Nowoczesne tapety
gustowne w wszystkich cenach 
poleca (253

August Krimer 
Tapetenuersandhaus Allansteln 10.

Próby i dostawa franko.

P
archy liszaje, świerzb skóry 

roszę żądać objaśniające 
roszury gratis i franko z 

Central Apotheke 
Heinr. Gebert, Brealau 

Schweidnitzerstr. 43 a.

Soraar zagraniczny jakości przedoojennej.
Nici lniane czwartki, szare i czarne, bO łokci a 2,00 
mk., nici maszynowe 60 łokci a mk. 1,00. (703

k u j o t o m  L e te  Laudwirtsihaitl. M n.
i Berlin O. 34, Rigaerstr. 4.

Stadttheater
Sonnabend, den 3. August 1918 

abends 6 Vs Uhr 
Mittelpreise u. Schülerkart. 

Don Carlos
Trauerspiel in 5 Akt. v. Schiller 

Sonntag nachm. 3'/t Uhr 
Unter der bIQh. Linde
(Jugentliche haben Zutritt)

abends 7'/s Uhr 
SehwarzwaldmAdel

(Jugentliche haben Zutritt) 
Montag abends 7Vt 

Erstes Gastsp. Melitta Uollmar-Kleter 
Walzartraum 

Operette in 3 Akten von Strauß 
,j0~ Gastspielpreise W |  

Dienstag abends 7'/« Uhr 
Zum letalen Male 
Dreimädarlhaus 

Mittwoch abends 6*/s Uhr 
pünktlich

Mittelpreise u. Schülerkart. 
Dan Carlas

Donnerstag abends 7*/» Uki 
Gastspiel Melitta Uollmar-Klefer 

Wal r erträum 
Gastspielpreise *^MI

Freitag abends 77a Uhr 
Gastspiel Melitta Uollmar-Klefer

Zum 1. Mnie:
Drei alte Schachteln
Operette in einem Vorspiel 

und 3 Akten von Kollo. 
IgT Gastspielpreise *^NI

G zyta joie 

polskie gaze ty  

zaw odow e!

F o r te P ia n v . P ia n in a  i  h a ra io n ia -
Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne, .

także Dachsteins, Barduxa, G rotrlan.Stemwega, Sohledmayera, Hiakla, Hörügia,
t. da i t. d.

K a r o l  Eok©
B e r lin -Drezno. Największy « najstarszy magazyn

Burgera i.
W  P o z n a n i u *  ulica W ik to r y l nr, 19.

Katalogi bezpłatnie*

(394

Szanownej klijenteli i odbiorcom donoszę najuprzejmiej iż do

w a rs zta tu  in s ta la to rsk ieg o  i b lachnierskiego
dołączyłem 1

fabrykę i lejarnią
z zapędem Biły elektr. i wykonuje podług rysunku lub modeli wszelkie kurki parowe, kurki 
do wodociągów, panewki spirzowe (torzyska) i t. d. oraz obtaczam ankry motorowe po cenie 
umiarkowanej wykonuję wszelkie reperacje przy starych kurkach.

A. Białkowski — Poznań 0 . 1
Plac Wilhelmowski nr. 13. Telefon 1014. Załóż. 1901.

Przeniesienie interesu!
Szanownej publiczności podaję do wiadomości, 

że mój interes fryzjerski z ul. Bismarka

na ni Sb . Martina 5153 rfig nl. Bismarka
przeniosłem do nowych, znacznie powiększonych 
ubikacji. Urządziłem oprócz salonu dla panów, 
także najnowszy (295

oddzielny salon dla pań
tak, iż zadość uczynić mogę wszelkim wymaganiom.

Proszę mi nadal jak dotychczas zaufanie za­
chować.

Stefan Marczyński,
Damski i męzki fryzjer.

Telefon 3026.

* V

I  Zakład dentystyczny G e r t r u d y  H l b i n u s
Rycerska ulica 3, II,

obok biblioteki Ces. Wilhelma, (299
u; niedaleko pl. Wilhelmowskiego.
•  Godziny przyjęcia od 10—1 i 3—6; w niedziele od 10—12.

Plomby złote i poroel&nowe.
Korony — mostki — azozęki kauozukowe.
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C e n a  sp rze d aży : 1 p a c z k a  3 0  fen.

Zakup: 1 karton okazyjny z 50 paczk. 11 mk.
2  n •« po 50 »i 21 ii
6 n u po 50 ,| 60 u

Zawsz« franko, włącznie opakowania bez opłaty, szpezów za zaliczką.

N0W0SCS
Prim a szczotki 
do szorowania
lepsze od słomy ryżowej 
5 rzędowe, tylko mk. 16,50 
za tuzin za zaliczką.
H. Ernst llnger, be ipzig ,
_______ Plósnerweg._______

Pierwszorzędna pasta „BOHR" i

rodok do prania i szorowania!hi

(701

W. Gustav Voigt, Zwickau sä.
Fabrik, mod. Spezialitäten

UtfaranUn ал Kt

Najlepsza nowość chemiczna 
bez tłuszczu, jak prawdziwe my­
dło do najbrudniejszych przed­
miotów wszelkiego gatunku, bia­
łej, kolorowej i wełnian. bielizny.

W węboreczkach po 25 funt, 
V» i V1 sądkach a 130 funtów, 
poleca za zaliczką. Proszę żą­
dać próby i cenniki. (708
Fr, Helse, Hamburg 19, Schulweg29.

Całkowitewindy do rzezali
z kurbą bezpieczną, unoszące 
ca 40 centn., «sriedaje

Warenabteilung
Nordb. Handels- u. Gowerbebank

N U r n b e r g , ________

K o s i& j

zastępcze na rosół
najlepsza jakość, odpo­
wiadające rozporządzeń, 
rządowem, dostarcza war­
tościowo urzędom i od­
sprzedającym, z fabryki 
w Hamburgu (700
John Heinr. Hausschild & Go.

Hamburg I

Przeciw astmie) suoho- 
tom, katarowi, chrypie 
I flegmie działa jedynie przez 
iekarxy polecona (684

herbata p lucooa .J liia s“
najlepszy i najtańszy środek dla 
dorosłych i dzieci. ,,UKAS“ 
można także używać zamiast 
drogiej herbaty chińskiej. Wię­
cej jak 1000 podzięk, potwier.' 
W. Hołoga, Poznań O. 5.

N a j l e p s z y  n o  m ia s t  h e r b a t y .

Codzienny napój 
dla każdego

100-gr -paczką 55 fan.

z uraędu 
namiastów na 

całe Niemcy dozwolona
Herbata Jogo jest

bardzo pożądaną, gdyż nie zawiera
żadnego medycynowego smaku. Karton na próbę 
po 100 sztuk 46,— mk. franko do nlemleokloh 

■taojl kolejowej.
Hurtownicy zechcą zażądać 

oferty specyalnej.

Johannes Götte 8 Go., G. m. b. H.
Tee-Importeure, 

Dresden-Altstadt 116,

Zastępcy wszędzie poszukiwani.

M r e w ,  każdą ilość kupuje stale
die Kriegsausschuss-Schraelze
H. H ölterling & Reinke, Stettin 9

Elermann‘a tablety do laryiosania
Milion razy doświadczony środek do marynowania 
soku owocowego, owocu, marmelady i marynatów.

F r i e d r .  E i e r m a n n ,  (lährm ittel-FabriR ,
Pforzheim. <69o

RogiPróżne 
I p e ł n e

kopyta, kości od n ó g  i kości z tukiem, kupuję
Jossf Kahn, Cóln a. Rh.

Tel. 3321.

rogów
uprasza oferty

Zollstock.
(697

w ziarnowaniu od 0 —6 kupuje każdą większą i też 
najmniejszą ilość za zaliczką, cena za 100 arkuszy 
60,—. Przysyłkę każdej ilości bez poprzedniego za­

pytania uprasza
Hermann Schulz, Hutten- u. Industrie-Bedarf,
Zwiokau (Sa.), Splegelstr. 52. Telephon 1245.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Korzystny zarobek  poboczny
• uzyska pan, jeżeli pan w swojem interesie „PLANTOKS* • 
5 prowadzi. .PLANTOKS“ iest namiast ekstraktu mięsa i bę- • 
t  dzie i od publiczności bardzo kupowany. Żądaj pan cennik. • 
■ Paozka pooztowa na próbą za zaliozką. _ (703 •
jG u s ta w  W e n e r, Reichenbach i Schl.|

Grossuertrieb der Paraguay - Fleischeztrakt • Gesellschaft. •

<■> (S<X ) OE>(K>OD(JDO^
Detal, cena sprzedarzy 

1 karton a 100 szt. 
Kminek 25 fen. mk.21,—  
Majeran 30 „ 25,—
Papiyka 25 „ 21,50
Rumianek 15 „ ,, 12,—
Herb. mięt. 30 „ „ 25,—
Aromatmigd 35 „ „ 30,—
Aromat cytr. ' r  .. 30,—
Prosz.wanll.ro „ „ 16,—
Gwoździki.

(całe) 20 „ „ 16,50
Pieprz
(namiast) 15 „ 12,50

Krem lanol. 20 ., .. 16.—
Toalet, krem
cynkowy 20 ., 16,—

Proszek do
pieczenia 10 „ 8,—
Legumlna 45 ,. 40,—

Sprzedarz tylko za zaliczką.

8

Lelpzlg, Roscherstr. 13, 
dozwoleni# handlu towa­
rami spożywczymi na całe 
niemcy z d. 24. 19. 17.

)<*><■><■><■><■><■><■><■> q6

polecam
kosze wiórowe otwarte z pałą- 
kiem i kosze z wiekiem, także 
szwedzkie zwane jagodowe.
Berm. 5chiDcmfee,

5dineidemiihl,
Kiiddowstrasse No. 35.

ie  zastarzałymi
Aparatami do naznaczania!
Używaj Pan do [naznaczania 
naczyń, skrzyń składowych 

i plakatów
1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia

napisami (526
Bahr’a Normograf

przeszło 
500 000
w użytku. 
Prospekty
darmo.

P. Filier, Berlin 8.
Moritzstr. 18.

42

Wielkie ilości 
t e k  

d o  l i s t ó w
i w ie lk ie  ilosoi

k a r t
Wszystkie gatunki natychmias 
dostarczam. Kolekcya tek na 
próbę mk. 15.— Kolekcya kart 
na próbę mk. 10,— (622

Versandhaus Urban,
Hamburg

Mühlendamm 51. 
Wszelkie towary krótkie, sprzęty 
domowe i kuchenne polecam po 
nader konkur. cenach hurtów.

100 torebek mk. 7,—,

śs ia to isy  proszek  
zaoszczędzający jaja
100 torebek mk. 7,— 

towar dobry, zdatny do używa­
nia polecamy stąd za zaliczką.

Lüpke & Thorey
Vlotho a. d. Weser.

Zakup i zamiana prawdzi­
wych towarów tabakowych każ­
dego gatunku. Próby 
Tabak-Andlauer, Schlettstadt.

Farby do materiałów
czarne, granatowe, brązowe, 

zielone i czerwone. 
Wspaniale efekty farb!

Do wełnianych, półwełnian. 
i bawełnianych oraz jedwabn. 
i póljedwabnych materjałów.

Cena sprzedaży 35 fen. 
100 toreb. M. 26.20 fr. w dom
200 „ „ 51,70 „
przy 1000 toreb, zniżenie ceny. 
Poduszeczki pachnące 
do perfumowania sulden, bie­
lizny, szaf, piepieru listów, itd. 
Cena sprz. 25 fen. zarobek 1 00%  
100 toreb. M. 14,00 fr. w dom
300 „ „ 41,00 „
500 „ „ 65,50 „

Herm. Schfinherr, Hesor-Werk 
Leipzig 121, Karlstr. 24/26.

Sól kuchenną 
i pastewną

poleca w ładunjcach wa­
gonowych i centnarami

JCouis phlenthal,
Hohensalza, Fernruf 63.

P u s z k i  
z blachy czarnej,
zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywającemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
juszek ekstra do kostek 
Milionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

3oseph Pick,
Blech- und Metaüvaren - Industrie

Coin,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.

Dla odsprzedających i
Harmoniki ustne 4,80, 600, 
*,40, 12,00, 15,75, 24,00, 27,00
30.00 i 36,00 mk. za tuzin. 
Noże kieszonk. 12,00, 18,00 i
24.00 mk. Broszki od 4,00 do
15.00 mk. Pierścionki 3,00, 
4,80, 12,00 mk. Naszyjniki 
5,00—6,50 i 8,00 mk. tuzin. 
Szczero srebr. spilki 1,50 mk. 
sztuka. Lusterka 3,00 mk. tuz. 
Ołówki I. atramentowe 2,25. 
Trzonki 80 fen. Notes 2,50. 
Łyszki stół. 8,50 mk. za tuzin. 
Papier list. 55, 100 tek, 20, 
100 pocztów. 2.75, 3,50, 6,00 
mk. Książki do rabożeństwa 
i powieściowe tanio. Zamów, 
niżej 10 mk. nie będą usku­
tecznione, zamiana dowolna 
za poprzed. nadesl. fr., od 50 
mk. 10% rabatu. Adresować 
J. SKIBA, Wlndorp Kr. KonitzWpr.

ca. 100 gr. zaw. Paczka 
pocztowa na próbę z 40 

paczk., cena sprzed. 80 fen. za paczkę mk. 24,— franko.

najlepsi) namiast t y t u ł  P“ ŵ cl » p S
cena sprzedarzy 1,00 mk., za paczkę mk. 33,50 franko.

l a k ó w  S h a g s «  s  $ £ •  r s ,  s n r
z Wrocławia. (664

Wypróbowanie prowadzi do stałego odbioru. 
Richard Prenzlau, Breslau 3. Freiburgerstr. 38.

Mam jeszcze do odddania kilka

maszyn (Kompromiermaschinen)
do tłoczenia kapsułek do zup i bulionu. Największa 
działalność. — Medycyno«« tablety, wogóle wszelkie ga­
tunki tabletek wyrabiam za przysyłką surowców za najtańszem 
policzeniem. (629

Paul Słcietei1, Chemnitz, Turnstrasse 40.
€  ni.. —  *

n a jm ię k s z e m  p o d b o je m  id  tern  c z a s i e
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

ty tk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w a rto śc io w e  pośw iadcz.
300 sztuk mk. 20.—, 1000 sztuk mk. 65.— .
Plakaty sprzedaży dołączam do każde) wysyłki.

Zastępców poszukuje się. (653

A lbert Lux, Zw ickau , S a .
Postscheckkonto Leipzig 31416.

Wielkie iloóci
I-a kamiennej soli do po­
traw luźno i miechach i 
soli dla przemysłu i by­
dlęcej ma tanio do od­
dania

P u l  Adler, Hamburg,
Telefon 4, 5431 i 5432.

R o g i  z kośćmi i bez
są wolne od sekwestacji i do użycia.

Kupuję za gotówkę

M arcus Lissauer,
H A M B U R G .  (704

Monkelbergstrasse 5. Caledonlenhaus.

Jakże kopyta wszelkich gatunków.
Mieohy wysyłam.

Kupujemy każdą ilość: (także najmniejsza)
natronu z kwasem węglanem 

żelatyny białej
cukru mltcinego

kwasu salicylowego 
waniliny 100%

i prosimy o oferty.
Fr. Grimmelmann & Co., Braunschweig.


